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S T A N I S Ł A W  R A Z U R O
K o m p o z y to r , p e d a g o g  i p isa rz  m u zy czn y  S ta -  

n is ła w  K azu ro , b a rd z o  p rz y c h y ln ie  p o tra k to w a ł  
id e ę  za ło żen ia  n aszeg o  p ism a  i n a  p ro ś b ę  nasz;, 
w y ra z ił sw o ją  c h ę ć  c e n n e j  z n am i w s p ó łp ra c y .

R e p ro d u k u je m y  p o n iż e j szk ic  b io g ra fic z n y  
p ió ra  A d a m a  W ie n ia w sk ie g o  o w y b itn e j  tw ó rc z o śc i 
i d z ia ła ln o śc i p ed ag o g icz -
n e j  te g o  p o te n ta ta  m u - 
zyki p o lsk ie j .

„ S ta n is ła w  K a z u ro  uro» 
dził s ię  w  ro k u  1881 
w  T e k lin a p o lu , z iem i W i- 
łe b s k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  
szk o ły  w  W iln ie  b ie rz e  
c z y n n y  u d z ia ł w  r u c h u  
w o lrio śc io w y m  i gdy  p o  
w ie lo le tn ie j  tu ła c z c e  w  
r. 1906 z n a jd u je  w  D y n e -  
b u rg u  ży cz liw eg o  o p ie -  
k u n a  w  o so b ie  k s. d z ie 
k a n a  S ie k lu c k ie g o , ro zw ija  
tam  d z ia ła ln o ść  m u zy czn ą  
i za razem  sp o łe c z n ą , o r 
g a n izu jąc  o rk ie s tr ę ,  z ło żo 
ną  z e le m e n tu  r o b o tn i 
czego, o raz  to w a rz y s tw o  
ś p ie w a c z e  „ L u tn ia  , k tó re  
to  z e sp o ły  d a w a ły  k o n 
c e r ty  o c h a ra k te rz e  czy 
s to  p o lsk im . Z  D y n e -  
b u rg a  p rz e n ió s ł s ię  do  
N ie św ie ż a  i ta m  silam i 
c z ęśc io w o  m ie jsco w y m i, 
c z ę śc io w o  s p ro w a d z a n y m i 
z W a rsz a w y , w y s ta w ił k il
ka  m n ie jsz y c h  o p e r  p o i-

W  r. 1907 d z ie k a n  S ie -  
k łu c k i w y sy ła  K a z u rę  do  
K o n s e rw a to r iu m  m u zy cz 
n e g o  w  W a r s  z a w  i e, 
k tó r e  k o ń c z y  p o  u p ły w ie  la t  t r z e c h  ja k o  u c z e ń  
S u rz y ń s k ie g o , N o sk o w sk ie g o  i S ia tk o w s k ie g o .

K się ż n a  M a ria  z B ra n ic k ic h  R a d z iw iłło w a  
z N ie św ie ż a , z a in te re s o w a w s z y  s ię  ta le n te m  m ło 
d eg o  m u zy k a , u ła tw ia  m u  w y ja z d  za g ra n ic ę , n a j 
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p ie rw  d o  R z y m u , g dzie  w  K ró le w s k ie j  A k a d e m ii 
św . C e c y lii  s tu d ju je  p o d  k ie ru n k ie m  ta k ic h  p o w ag  
m u z y c z n y c h  ja k  S g a m b a ti  i S e ta c c io li ,  a n a s tę p n ie  
d o  P a ry ż a . 1 u  K a z u ro  p o g łę b ia  sw e  w y k s z ta łc e n ie  
o g ó ln e  w  S o rb o n ie ,  p ra c u je  w  b ib lio te k a c h , a p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  k o rz y s ta  z s z e ro k o  ro z w in ię te g o  p a 

ry sk ie g o  r u c h u  m u zy cz
n e g o .

W ró c iw sz y  d o  K ra ju  
tu ż  p r z e d  w y b u c h e m  
w ie lk ie j  w o jn y  i p o  te m  
je sz c z e  za czasó w  ro s y j
sk ic h , K a z u ro , p o lity c z n ie  
s k o m p ro m ito w a n y , n i e  
m oże p o d ją ć  ż a d n e j d z ia 
ła ln o śc i p u b lic z n e j . P r a 
c u je  w ię c  n ie o m a l w  
u k ry c iu , ja k o  n a u c z y c ie l 
lu d o w y  w  szk o le  im . 
W . S a w ic k ie g o  n a  P o 
w iś lu . Z  te g o  czasu  z n a 
n y  j e s t  je g o  p ie rw s z y  
w  W a rsz a w ie  czy n  a r ty 
s ty c z n y  i sp o łe c z n y , a 
m ia n o w ic ie  z a ło ż e n ie  c h ó 
ru  300 „d z iec i P o w iś la  , 
k tó ry  n ie c o  p ó ź n ie j, ju ż  
w  czasie  o k u p a c ji  n ie 
m ie c k ie j, w y s tę p u je  n a  
e s t r a d z i e  F ilh a rm o n ii , 
w z b u d z a ją c  e n t u z j a z m  
s p o łe c z e ń s tw a  i p ra sy .

W  r. 1916 z c h w ilą  
o p u sz c z e n ia  W a rsz a w y  
p rzez  R o s ja n , n a s tę p u je  
z a sa d n ic z y  z w ro t  w  ż y c iu  
tw ó rc y  „SI o ń c a ” i „ L o tu ”; 
Z rz e s z e n ie  O r k ie s t r y  F il
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j 
p o w o łu je  go n a  je d n o  

ze s ta n o w is k  k ą p e lm is trz o w s k ic h . N a r e s z c i e  
o tw ie ra  s ię  p rz e d  K azu rą  w ła śc iw e , sze rsz e  p o le  d z ia 
łan ia  w  u m iło w a n y m  z a k re s ie  m u zy k i o ra to ry jn e j .  
O rg a n iz u je  w ię c  K a z u ro  c h ó r  f ilh a rm o n ic z n y , li
czący  o k o ło  300 o só b  i w y k o n y w a  sze reg  o ra to -
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rió w . W  ty m ż e  czasie  p rz e d s ta w ia  w  F ilh a rm o n ii  
ró w n ie ż  w ła s n ą  tw ó rc z o ś ć  sy m fo n ic z n ą . Z d z is ła w  
B irn b a u m  d y ry g u je  je g o  p o e m a te m  sy m fo n ic z n y m  
„ M ło d  o ść " , try lo g ią  „ S m u tn a  z ie m ia ”, „ E c h a  l e ś n e ” 
i „Z  p ó l i łąk  , t r y p ty k ie m  sy m fo n ic z n o -w o k a ln y m  
„ Ś w it,  d z ie ń  i n o c ”. O p ró c z  te g o  lic z n e  p ie ś n i , 
so lo w e  i c h ó ra ln e , z n a jd u ją  s ię  w  p ro g ra m a c h  k o n -  
c e r to w y c h .

W  r. 1917 z o s ta je  K a z u ro  z a a n g a żo w a n y  n a  
k ie ro w n ik a  c h ó ru  p rz y  K a te d rz e  w a rsz a w sk ie j, 
g dzie  w z o re m  e p o k i Z y g m u n to w s k ie j  o rg a n iz u je  
k a p e lę  R o ra n ty s tó w . t. j. c h ó r, z ło żo n y  z 30 chłop* 
c ó w  i 12 m ężczy zn . Z e s p o łe m  ty m , w  o k re s ie  pół* 
to ra ro c z n e g o  is tn ie n ia ,  w y k o n a n o  d z ie ła , z a c z e r
p n ię te  z r e p e r tu a r u  k a p e li S y k s ty ń s k ie j ,  w  k tó re j  
p ra c o w a ł K azu ro  p o d c z a s  sw e g o  p o b y tu  w  R zym ie . 
P u n k te m  szc z y to w y m  d z ia ła ln o śc i a r ty s ty c z n e j  
R o ra n ty s tó w  b y ła  s ły n n a  „ M issa  P a p a e  M a rc e lli"  
P a le s ć r in y .

R ó w n ie ż  w  r. 1917 o b e jm u je  m ło d y  d y ry g e n t 
k la sę  s o lfe ż u  w  K o n s e rw a to r iu m  W a rsz a w sk ie m .
I w o rz y  w  te j  d z ie d z in ie  w ie d z y  m u zy cżn e j m e to d ę  

w ła sn ą , g r u n to w n ie  p rz e m y ś la n ą  i w y p ró b o w a n ą , 
o p a r tą  w sz a k ż e  do  p e w n e g o  s to p n ia  n a  w z o ra c h  
e u ro p e js k i  ch .

C h w ila  p o w s ta n ia  n ie p o d le g łe j  P o ls k i  z a s ta je  
K a z u rę  p rz y  z a szczy tn y m  w a rsz ta c ie  p ra c y  n a d  
n a u c z y c ie ls tw e m  szk ó ł o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h . J e s t  o n  
n ie w ą tp l iw ie  p ie rw sz y m , k tó ry  w  P o ls c e ,  w  szk o le  
o g ó ln o k sz ta łc ą c e j, w p ro w a d z a  n a u k ę  so lfe ż u  i d a je  
d z ie c k u  d o  rę k i  o d p o w ie d n i  p o d rę c z n ik .

P rz e d s ię b io rc z y , e n e rg ic z n y  i n ie s tru d z o n y , 
b ie rz e  p o n a d to  u d z ia ł w  k u rs a c h , o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  M in is te r s tw o  W . R . i O . P . ,  p isz e  p o d rę c z 
n ik i i d o tą d  n ie  u s ta je  w  z a b ie g a ch  u  ó w c z e sn e g o  
m in is t r a  o św ia ty  d r . R a ta ja , aż n a u k a  ś p ie w u  
w  sz k o ła c h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  w c h o d z i w  z a k re s  
p rz e d m io tó w  o b o w ią z u ją c y c h .

W  czasie  n a ja z d u  b o lsz e w ic k ie g o  j e s t  K azu ro  
c z y n n y  ja k o  o f ic e r  w  k o m ite c ie  p ro p a g a n d y  i p o 
m o cy  ż o łn ie rz o w i. P o  p rz e jś c iu  n a w a ły  w ra c a  d o  
s w y c h  za jęć  m u z y c z n y c h . T w o rz y  n a  te r e n ie  K o n 
s e rw a to r iu m  n o w ą  p la c ó w k ę : p o  d z iś  d z ie ń  i s tn ie 
ją c y  z e sp ó ł c h ó ra ln y  — „ P o ls k ą  K a p e lę  L u d o w ą ”, 
j e j  ce l g łó w n y , to  k u l ty w o w a n ie  p ie ś n i  lu d o w e j, 
p o lsk ie j  p rz e d e w s z y s tk ie m , a ta k ż e  i o b c e j, p o za - 
te m  — p o b u d z e n ie  tw ó rc z o ś c i k o m p o z y to ró w  p o l
sk ic h  w  k ie r u n k u  fo lk lo ru , w re sz c ie  w y c h o w a n ie  
k a d r  d y ry g e n tó w -c h ó rm is trz ó w . C e l  z o s ta ł o siąg 
n ię ty .  W y b i tn i  k o m p o z y to rz y  p o lsc y  — M a sz y ń sk i, 
N ie w ia d o m sk i, R ó ży ck i, W ie n ia w s k i, J o te y k o , S z y 
m a n o w sk i, C z e rn ia w s k i, R o g o w sk i, M a k la k ie w ic z , 
S ik o rs k i  i w ie lu  in n y c h  — p rz y sz li z p o m o c ą  K a 
p e li, ju ż  to  p isząc  s p e c ja ln e  u tw o ry , ju ż  to  d a jąc  
d z ie ła  d a w n ie js z e  n a  p u lp i t  d y ry g e n ta . Z a ś  p o k a 
źn a  lic zb a  c h ó rm is trz ó w , w y c h o w a n k ó w  p ro f . K a- 
z u ry , p ro w a d z i d a le j n a  ca łym  o b sz a rz e  R z e c z y p o 
s p o l i te j  ro z p o c z ę te  p rz e z  n ie g o  d z ie ło  k u l ty w o w a 
n ia  p ie ś n i  lu d o w e j.

N ie  t u  je d n a k  k o n ie c  d z ia ła ln o śc i m u zy czn o - 
s p o łe c z n e j K a z u ry . W y c h o d z ą c  z za ło żen ia , że n ie 
d o m a g a n ia  m u z y k i p o ls k ie j  leżą  n ie  ty le  w  n ie j  
sa m e j, ile  w  b ra k u  z a in te re s o w ą n ia  s ię  n ią  s z e ro 
k ic h  kó ł s p o łe c z e ń s tw a , s tw a rz a  w  r. 1928 w  K o n 
s e rw a to r iu m  W a rsz a w sk im  W y d z ia ł d la  n a u c z y 
c ie li ś p ie w u  i m u zy k i w  sz k o ła c h  o g ó ln o k sz ta łc ą 
cy ch , z w a n y  o b e c n ie  S e m in a r iu m  M u z y c z n y m .

I o to  je s te ś m y  św ia d k a m i, ja k  z a s tę p y  w y 
k sz ta łc o n e g o  i św ia d o m e g o  s w y c h  c e ló w  n a u c z y 
c ie ls tw a  sze rzą , d z ię k i s w e m u  k ie ro w n ik o w i, p o  
ca łym  k ra ju  u m iło w a n ie  m u zy k i i w ie d z ę  m u zy czn ą  
w ś ró d  m ło d eg o  p o k o le n ia , d la  k tó re g o  s z tu k a  ta  
m oże s ię  s ta ć  je d n ą  z n a j is to tn ie js z y c h  w a r to ś c i 
życia .

O b e c n ie  S ta n is ła w  K azu ro , p o  w y s ta w ie n iu  
w  F ilh a rm o n ii  w a rsz a w sk ie j sw e g o  o ra to r iu m  
„ S ło ń c e ” o raz  p e łn e g o  w sp a n ia łe g o  ro z m a c h u  t w ó r 
czego  o ra to r iu m  „ L o t , p r a c u je  n a d  o ry g in a ln ie  
u ję tą  o p e rą  o c h a ra k te rz e  p a n te is ty c z n y m . U tw ó r  
te n ,  p is a n y  do  w ła sn e g o  l ib r e t ta ,  z a ty tu ło w a ł a u to r  
„ P o w r ó t" .

Z y c ie  K a z u ry  w y p e łn io n e  j e s t  ciągłą o w o c n ą  
p ra c ą , p o ś w ię c o n ą  n ie z m ie n n ie  re a liz a c ji ty c h  w sz y 
s tk ic h  id e a łó w , k tó ry m  w y b itn y  t e n  m u zy k  i o r 
g a n iz a to r  od  la t  n a jm ło d sz y c h  h o łd u je .  P o s łu ż y ć  
o n o  m oże w ie lu  za w z ó r  ra c jo n a ln e j  b e z k o m p ro -  
m is o w o ś c i” .

A  o to  z k o le i re c e n z ja  S t .  M . S ć o iń sk ie g o , 
o d rą m a c ie  m u zy czn y m  S ta n is ła w a  K a z u ro  „ P o 
w ró t" .  R e c e n z ja  ta , m im o, że  d ru k o w a n a  b y ła  
w  o rg a n ie  Z je d n o c z e n ia  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Ś p ie 
w a czy ch  i M u z y c z n y c h  „ Ś p ie w a k ” ju ż  d a w n o , ze 
w z g lę d u  n a  je j  s y n te ty c z n ą  tr e ś ć ,  zaw sze  b ę d z ie  
a k tu a ln ą .

„W  d o ro b k u  tw ó rc z y m  S ta n is ła w a  K a z u ro  
p rz e w a ż a ją  d z ie ła  w o k a ln e , ś ró d  k tó ry c h  o ra to r ia  
„ S ło ń c e  i „ L o t ’ są w y razam i o z n a c z e n iu , ja k ie  
w  h is to r i i  m u zy k i p o lsk ie j  z a p is u je  s ię  l ite ra m i 
t łu s ty m i. M u z y k a  w o k a ln a , sz c z e g ó ln ie  c h ó ra ln a , 
j e s t  d la  ta l e n tu  tw ó rc z e g o  S ta n is ła w a  K a z u ro  t e 
re n e m  sp e c ja ln y m ; b o g a c tw o  in w e n c j i  lśn i t u  n a j
ró ż n ie jsz y m i o d c ie n ia m i, od  p ro s te j ,  p rz e w a ż n ie  
p rz e w a ż n ie  p rz e z  fo lk lo r  l i te w s k i lu b  b ia ło ru sk i 
z a b a rw io n e j m e lo d y k i d o  p rz e w s p a n ia ły c h  w iązań  
p o lifo n ic z n y c h  o f iz jo g n o m ii n ie o m a l k la sy c z n e j. 
N ig d y  K a z u ro  n ie  o d s tę p u je  o d  k a n o n iz o w a n e g o  
p rz e z  w ie k i s to s u n k u  d o  s z tu k i, b ę d ą c e j  d la ń  w y 
razem  n u r tu ją c y c h  w  d u sz y  p rzeży ć ; zaw sze  n a w e t  
w  ta k ta c h  sk o m p lik o w a n y c h  d b a  o ic h  p e łn ię . 
W  n o w y m  d z ie le  b ę d ą c y m  d ra m a te m  m u zy czn y m  
p o trą c a ją c y m  g łę b o k ie  z a g a d n ie n ia  e ty c z n e  w  a le 
g o ry c z n ie  u ję te j  ak c ji, w y p o w ia d a  K a z u ro  w  n o 
w e j fo rm ie  to , co b y ło  tr e ś c ią  je g o  o ra to r ió w  
„ S ło ń c e ” i „ L o t” i co  j e s t  w y ra z e m  o so b is te g o  
s to s u n k u  d o  c e ló w  życia , je g o  fo rm , jeg o  w ie rz e ń  
i e ty k i. M u z y k a  je g o  m a s tą d  zaw sz e  w a r to ś ć  e ty 
czn ą , m u s i z ra c ji  t e j  z re z y g n o w a ć  z w sz e lk ie j t a 
n ie j  b ły s k o tliw o ś c i, e fe k tó w  z e w n ę tr z n y c h  d e c y 
d u ją c y c h  zazw ycza j o p rz e b o jo w y m  p o w o d z e n iu  
b o w ie m  s k ie ro w a n a  j e s t  k u  ż y c iu  w e w n ę trz n e m u , 
id z ie  w  g łąb  i ta m  p ra g n ie  p o ru s z y ć , o d k ry w a ć  
i g łosić . N ic  d z iw n e g o , że z ta k ie g o  n a s ta w ie n ia  
a r ty s ty c z n e g o  w y p ły n ą ć  m u s ia ła  p re d y le k c ja  K a 
z u ry  d o  m u zy k i w o k a ln e j,  c h ó ra ln e j  szczeg ó ln ie , 
b o  t u  c z u je  b lisk o ść  B ach a , P a le s t r in y ,  H a e n d la , 
ty c h , k tó rz y  są  m u  w zo ram i n ie  ty lk o  ja k o  t e c h 
n ic y , alo  ja k o  tw ó rc y  z a p a trz e n i  w  w ie lk ą  ta je m 
n ic ę  b y tu .  K a z u ro  w id z i ją  in a c z e j, zm ierza  d o  in 
n y c h  p o r tó w , „ L o t"  je g o  k u  in n e m u  „ S ło ń c u ” 
sk ie ro w a n y . N o w a  o p e ra , czy li d ra m a t m u zy czn y  
„ P o w r ó t” o p e r u je  p rz e d e w s z y s tk im  ch ó ram i; fo l
k lo r  z iem i w ile ń s k ie j  in  c ru d o  i w  n a jró ż n ie js z y c h  
p rz e ró b k a c h  w z n o s i s ię  t u  d o  w y ż y n , gdzie  s ta je  
s ię  w y ra z e m  w ie lk ie j  m iło śc i i w ie lk ic h  m y ś li”.
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A oto recenzja z „koncertów w War
szaw ie” naszego współpracownika.

W śró d  w szy stk ich  sz tu k  p ię k n y ch  m uzyka 
je s t  do  ek sp o n o w an ia  n a jtru d n ie jszą . O b raz  lub  
rzeźbę m ożna w szędzie  um ieścić , w y d ru k o w an ą  
książkę przeczy tać , do m uzyki zaś trz e b a  ap a ra tu ry  
o d p o w ied n ie j, a w ięc  so lis ty  lu b  tez  o rk ie s try  czy 
chó ru , dobrego  k apelm istrza , w reszc ie  d o b re j aku- 
s ty czn e j sali.

N a  te re n ie  W arszaw y, dzięki p rezeso w i Fil* 
harm on ii W arszaw sk ie j, p. C ichock iem u , m uzyce 
sym fon icznej p ow odzi się n ie  źle. G o rze j je s t  
z m uzyką o p ero w ą, co p o tw ie rd z a ją  fak ty , że 
o p ery  i b a le ty  w y staw ia  się w  F ilh a rm o n ii na 
es trad z ie , a w  O p e rze  idą  o p e re tk i, gdyż O p e ra  
żyje p o d  znakiem  cudzoziem szczyzny, p rag n ąc  w i- 
doczn ie sp o łecz eń s tw o  p o lsk ie  u tw ie rd z ić , że przy- 
s łow iow e „P aw iem  n a ro d ó w  je s te ś  i p a p u g ą ” ma 
i dziś zasto so w an ie , pom im o, iż żyjem y w  ro k u  
P ań sk im  1937, w  w o ln e j P o lsc e , s tw o rz o n e j dla 
polskiego narodu, polskiej kultury i polskiej twór
czości. O  ćem zapom ina się  n ie  ty lk o  w  operze, 
ale i w  in n y ch  in s ty tu c ja c h . S tą d  też  z m uzyką 
rodzim ą, n ie  p o p a r tą  k o sz to w n ą  p ro p ag an d ą , r e 
klam ą n iek ied y  p o su n ię tą  do ab su rd u , d z ie je  się 
źle i n ie  w yczuw a się  w  sp o łecz eń s tw ie  je j i s to t
n e j p o trzeb y . G a rs tk a  p u b licznośc i, k tó ra  u cz ę 
szcza na  k o n ce rty  do F iharm on ii, K o n se rw a to riu m  
i O p e ry , to  n a p ra w d ę  garstka  w  s to s u n k u  do  k o 
losa m ilionow ego  m iasta.

Ś P I E W  W
(Artykuł

W  dzisiejszej d o b ie  p rzeo b rażeń  m o d e rn i
sty czn y ch  w  m uzyce i w zm ożonym  n as ile n iu  r e 
fo rm ato rsk im  n a  p o lu  m uzyki in s tru m e n ta ln e j, 
m uzyka w okalna, w  m ałym  ty lk o  s to p n iu  u legając 
n o w e m u  p rąd o w i, p o zo sta je  o s ta tec zn ie  i n ad a l 
m uzyką k o n se rw a ty w n ą . O p o rn a  je d n a k  w o b ec  
jeszcze n ie  u s ta lo n y ch  p od  w zględem  akustycznym  
inow acy j re k o n s tru k c y jn y c h , s ta je  się sz tu k ą  w y 
o d ręb n io n ą .

N ie  p rzesądzając  dalszych  w y n ik ó w  rew olu*  
cy jnego  p o ch o d u  kosm opo litycznego  m o d ern izm u  
w  m uzyce in s tru m e n ta ln e j, jak  i p rzyczyny  osła
b io n eg o  tem p a  ew o lu c ji w  m uzyce w o k a ln e j, 
o św ie tlam  ty łk o  s ta n  fak tyczny .

B ezsp o rn ą  n a to m ias t i n iew zru szo n ą  p raw d ą  
je s t  p o tęg a  p ieśn i! N iew y cze rp an e  źród ło  n a tc h n ie ń  
z k tó reg o  tem a ty  czerp ie  poezja , l i te ra tu ra  i w ła 
śn ie  m uzyka in s tru m e n ta ln a

Lo też  d o k ład n e  o d tw arzan ie  p ie śn i w  śp ie 
w ie  b ęd z ie  n a jb a rd z ie j w ym ow nym  św iad ec tw em  
je j w a rto śc i e ty czn y ch , zaś z p ie tyzm em  u w y p u 
k lane p ięk n o  sz lach e tn e j, bo w y p ły w a jące j z je j 
d u ch a  m elodii, s tan ie  się  p rzeb ły sk iem  doniosłym  
i n ie  przem ija jącym .

W  śp iew ie  p ieśn i, oczyw iście p rz o d u je  m e
lodia, a n ie  harm onia . P ie rw sz a  to  je s t  tre ść , — 
d ru g a  to  je j form a. M elo d ia  p ieśn i je s t  odźw ier- 
c iad len iem  in te le k tu  je j tw ó rcy , czy tw ó rcó w , zaś 
harm on ia  to  ty lk o  b arw n ik , n ie  zaw sze pożądany ,

N ie p o w o d z e n ie  m uzyki p o lsk ie j w  szczegól
n o śc i tlom aczy  się n ie ty łk o  tem , że n ie  je s t  zagra
n iczną, ale i tem , że byw ała  często  n ie u d o ln ie  na  
zagranicznej w zo ro w an a , a tak że  często  n ie u d o ln ie  
w y k o n y w an a , bez p ró b , bez n ieo d zo w n y ch  in s t ru 
m en tó w  i ć. d.

D o  n a d e r  d o d a tn ic h  dla m uzyki p o lsk ie j m o
m en tó w  należy  zaliczyć k o n c e rt w  1 'ilbarm onii d n ia  
29 b . m. p o d  d y rek c ją  kap e lm istrza  w ysok ie j klasy 
E m ila  C o o p era , k tó ry  m. in . w y k o n a ł w sp an ia łe  
dzieło  E u g en iu sza  M oraw sk iego , noszące ty tu ł  
„M iłość". U tw ó r  te n , s tan o w iący  p ie rw szą  część 
cz teroczęściow ego  b a le tu , ma p o d ło że  lite rac k ie  
n a tu ry  m etafizyczno  = sym bolicznej. M u zy k a  M o" 
raw skiego , to  m uzyka tw ó rc y  o w łssnym  in d y w i
dualn y m  obliczu , w olnym  od ek lek ty zm u , e fe k c ia r
s tw a  i ek sp e ry m en taćo rs tw a . T em a ty  jego  są 
b a rw n e , p e łn e  głębi i p ro s te , h a rm o n je  c iekaw e 
i zw arte , ro b iące  w rażen ie , że w y p ły w a ją  sam e ze 
s ieb ie , n aw ars tw ia jąc  się  drogą w łasn e j ew o lu c ji. 
In s tru m e n ta c ja  n a d e r  e fek to w n a , ale n ie  n a  e fe k t 
tw o rzo n a , n ie  s tan o w i m odą dzisiejszą ce lu  u tw o ru , 
a je s t  ty lk o  in teg ra ln ą  częścią całości teg o  n a tc h 
n ionego  w sp an ia łeg o  dzieła, k tó reg o  w y k o n an ie  
w zbudziło  szczery en tuzjazm  zeb ran e j n a  k o n c e r
cie p u b licznośc i.

W  sali K o n se rw a to rju m  — S to w arzy szen ie  
M iło śn ik ó w  D n w n e j M u zy k i św ięc iło  sw ó j ju b i 
leusz. O rgan izac ja  ta  po łożyła n iezap rzeczen ie  
w ie lk ie  zasługi, zaznajam iając nasze sp o łeazeń stw o  
z l i te ra tu rą  m uzyczną d aw n y ch  czasów  drogą t. zw. 
p u b liczn eg o  m uzykow an ia  na  es trad z ie .

Stanisław Kazuro.

K O Ś C I E L E
d y s k u s y j n y )

a często  zb ęd n y , gdyż m elodia to  n ie  ty lk o  poezja, 
ale i rzeźba.

Is to ta  w ięc śp ie w u  m usi być u g ru n to w a n a  
na  k u lty w o w a n iu  m elodii p ie śn i w  m asie je d n o 
g łosow ej. I d o p ie ro  gdy się  zgłębi, zb io row o, 
a rty s ty czn a  w a rto ść  m elodii, je j w yraz, s ty l i duch , 
i k ied y  je j te k s t  — słow o  zespo li się  z dźw iękiem , 
w te d y  w o ln o  tą  p ie śń  u jąć w  b a rw n y  ak o rd  har* 
m oniczny  i n ie  zaciem niając p las ty k i ry su n k u  m e
lody jnego , o d tw o rzy ć  w  chórze w ielogłosow ym  
p ie śń  sko lo ryzow aną.

T ym  czasem  śp iew  u n iso n o  u  nas się  lek ce 
w aży, t r a k tu je  się  go w  m uzyce w o k a ln e j, jako  
czynn ik  n iem al trzec io rzęd n y . P e w ie n  w ysiłek , 
chociaż m ało ob iecu jący , d a je  się  zaobserw ow ać 
w  m asie lu d o w e j w  o d n ie s ie n iu  do śp ie w u  p ie śn i 
re lig ijnych , ale rac jo n aln eg o  p o d e jśc ia  do  tego  
w y b itn ie  w ychow aw czego  zag ad n ien ien ia  d o strzec  
m ożna w  w y p ad k ach  sp o rad y czn y ch . P rzew aża  
n a to m ias t w  licznych  i ja sk raw y ch  n ie s te ty  p rzy 
k ładach  negacji p ięk n e j p ie śn i re lig ijn e j d w a  e le 
m en ty  d e s tru k c y jn e : spaczan ie c h a ra k te ru  p ie śn i 
p rzy  d ow olnym  i b ezk ry tycznym  w n o sze n iu  in o 
w acyj „zd o b n iczy ch ” i la ikow sk ich  p o p ra w ek , p ły 
nących  z lu d u , oraz o b o ję tn o śc i zn ieczu lo n y ch  
i m ilczących za s tęp ó w  in te lig en c ji, k tó ra  w sty d z i 
się  śp iew ąć  i n ie  cbce słuchać .

N ależy  je d n a k  p rzy p o m n ieć  ogółow i, że w  za
s ięgu  k ró le s tw a  p ie śn i je s t  szczytow a, od  w iek ó w
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n a w a rs tw ia n a  i a b s o lu tn ie  s k ry s ta liz o w a n a  d z ie - 
d ż in a  p ie ś n i  k o ś c ie ln e j,  k tó re j  w p ły w  zaw aży ł n a  
n a sz y c h  p ie ś n ia c h  lu d o w y c h , m im o p rz e w a ż a ją c e g o  
w  n ic h  ry tm u  ta n e c z n e g o , co m oże n a jre l je fn ie j  
j e s t  u w id o c z n io n y m  ch o c iaż  b y  w  n a sz y c h  k o lę d a c h .

T e ra z  k o n k lu z je .
N a p ra w ie n ie m  b łę d ó w  w  n o to ry c z n y m  p rz e -  

o c z a n iu  sz k o d liw e g o  z a c h w a sz cz a n ia  p ie ś n i  re li"  
g ijn e j i p rz y w ró c e n ie m  je j  d a w n y c h  o ry g in a ln y c h  
m e lo d y j leży  w  o b o w ią z k u  t r z e c h  c z y n n ik ó w : k s ięży  
p ro b o sz c z ó w , o rg a n is tó w  i n a u c z y c ie li  ś p ie w u  
w  szk o łach  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h .

P ie r w s i  z d a n ie m  m oim  w in n i  lu d  n asz  u św ia -  
d am iać  o w y s o k ic h  w a lo ra c h  m u z y c z n y c h  p ie ś n i 
r e lig ijn e j,  p rz e s trz e g a ć  p rz e d , n ie ra z , k a ry g o d n y m i 
p o p ra w k a m i n ie  p o w o ła n y c h  i b y n a jm n ie j n ie  ro z 
ś p ie w a n y c h  a le  ro z k rz y c z a n y c h  p ro s ta c z k ó w  i d e 
w o te k  i n a w o ły w a ć  d o  s z a c u n k u  d la  sam e j p ie ś n i  
i u m ia ru  w  in te r p r e ta c j i .

D ru d z y  m u szą  s ię  z d e c y d o w a ć  n a  p e w ie n  
s to s u n k o w o  n ie  w ie lk i w y s iłe k  p e d a g o g ic z n y , to  
zn aczy  p o ś w ię c ić  ja k ą  sy m b o lic z n ą  g o d z in ę  n a  
o d u c z a n ie  lu d u  n a sz e g o  o d  n ie w ła ś c iw e j m a n ie ry  
w  ś p ie w a n iu . P rz e d s ię w z ię c ie  to  n ie  n a s trę c z a ło  
b y  z b y tn ic h  t r u d n o ś c i  a n i d y d a k ty c z n y c h , a n i t e c h 
n ic z n y c h . L u d  n asz  w o b e c  k a ż d e j z a in ic jo w a n e j 
a k c ji n a szeg o  K o śc io ła  zaw sze  j e s t  k a rn y  i r e a g u 
ją c y  ży w o , i c h ę tn ie  b y  u s łu c h a ł i z n a m a szczen iem  
p rz e ją ł  w sk a z a n ia  fa c h o w c a  = o rg a n is ty , k tó ry  d la 
te j  z b o ż n e j p ra c y  m a d o  d y sp o z y c ji  w d z ię c z n y  
m a te r ia ł  lu d z k i, d z ia ła jący  w  ró ż n y c h  b ra c tw a c h  
i o rg a n iz a c jac h  k o ś c ie ln y c h .

I w re s z c ie  trz e c i  c z y n n ik : n a u c z y c ie le  ś p ie 
w u  w in n i  w  te j  ak c ji z ab rać  głos. A le  w  p ie r 
w szy m  rz ę d z ie  n a le ż a ło  b y  p rz e ro b ić  n a  le k c ji 
z u c z n ia m i k ilk a  lu b  k ilk a n a śc ie  n a jp o p u la r n ie j 
sz y c h  p ie ś n i  re lig ijn y c h , s tw o rz y ć  w ię c  so b ie  p e 
w ie n  r e p e r tu a r  i s ta le  go k u lty w o w a ć .

M ło d z ie ż  n asza , p o d c z a s  k ró tk ie j  u c z n io w s k ie j  
M sz y  3 w .,  śp ie w a ją c a  k ilk a  p o p u la rn y c h , o d p o w ie 
d n ic h  d la  p o ry  ro k u  p ie ś n i , śp ie w a ją c a  je  w  czy" 
s te j  in to n a c j i ,  z w y ra ź n ą  d y k c ją  i w ła śc iw ą  u  m ło 
d o c ia n y c h  ś p ie w a k ó w  b e z p o ś re d n ią  e k s p re s ją  — 
b ę d z ie  n a jd o b i tn ie j  św ie c ić  p ię k n y m  p rz y k ła d e m  
i d la  w ie lu  s te r a n y c h  ży c iem  s ta rsz y m  o b y w a te li .

W z o ry  m ło d y c h  p rz e n ik n ą  d o  p s y c h ik i s ta r 
szy ch , k tó rz y  p rz e z  s e n ty m e n t  ro d z ic ie lsk i zaw sze  
s k w a p liw ie  ch o c iaż  d y s k re tn ie  b ę d ą  n a ś la d o w a ć  
s w o je  w z ra s ta ją c e  la to ro ś le .

Z a te m  te  trz y  c z y n n ik i w  r e k o n s t r u k c y jn e j  
a k c ji n a d  p o d n ie s ie n ie m  ś p ie w u  w  k o śc ie le  d o  w ła 
śc iw e g o  m u  p o z io m u  w in n i  s o b ie  p o d a ć  rę c e  i s k o 
o rd y n o w a ć  sw o ją  p ra c ę . O n i  w ię c  m u szą  n a k r e 
ś lić  w s p ó ln e  w y ty c z n e  i je  sh a rm o n iz o w a ć .

Z a rz ą d z e n ie  k s ię d z a  b is k u p a  L u lm a n a , o d n o 
ś n ie  p o ru s z a n e g o  w  n in ie js z y m  a r ty k u le  z a g a d n ie 
n ia  j e s t  ja sk ra w y m  d o w o d e m  ca łe j p o w a g i ch w ili.

N ie c h  że  g łos z t łu m u , g łos o b s e rw a to ra ,  a z a 
p e w n e  głos n ie  o d o s o b n io n y , p rz y c z y n i s ię  cho c iaż  
w  m ałym  s to p n iu  d o  p o d n ie s ie n ia  k u l tu  d la  n a sze j 
p o lsk ie j  p ie ś n i  re l ig i jn e j .  G d y b y ś m y  m ogli p o s łu 
c h ać  ja k  lu d y  k ra jó w  k a to lic k ic h : B a w a r ii , S ło w a c ji , 
W ę g ie r , Ł o tw y  i L i tw y  ś p ie w a ją  w  k o ś c ie le  p ie ś n i  
re lig ijn e , to  b y śm y  s ię  z d u m ie li w o b e c  o g ro m n e j

d y s p ro p o rc ji  w  p ie ty z m ie  d la  ś p ie w u  w  k o śc ie le  
m ięd zy  n im i a nam i.

1  rz e b a  w ię c  re a g o w a ć . O tw ie ra m  w  k o n s e 
k w e n c ji  n a  te m a t  p o w y ższy  d y s k u s ję .

H7. //. Wierzbicki.

R e c e n z j e
Z a m k n ię c ie m  s ty c z n ia  w  m u zy ce  b y ł „W ie 

czó r k o lę d  i p ie ś n i”, u rz ą d z o n y  p rz e z  S to w a rz y 
sz e n ie  C h ó ró w  K o ś c ie ln y c h  im . św . G rz e g o rz a . 
P o łą c z o n y m i c h ó ra m i p a ra f ij  : św . Jan a , św . P a w ła , 
św . A g n ie sz k i i św . M ic h a ła  — d y ry g o w a li kolejno.- 
W l. S z a w a ry n , E . P ie t r z y k  i P .  P o d o b iń s k i .

W  częśc i p ie rw s z e j  c h ó ry  p o d  d y r . W ł. S za - 
w a ry n a , p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  P .  P o d o b iń s k ie g o  
w y k o n a li  k o le n d y , z k tó ry c h  w y b ija ją  s ię  n a  czoło 
p o d  w z g lę d e m  k o n s tru k c y jn y m : S ty s ia  — „ M iz e rn a  
c ic h a ...”, K u n z a  — „ P rz y  o n e j g ó rz e ” i M a k la k ie -  
w ieża  — „ R a d u jc ie  s ię  b ra c ia  m ili”. W y k o n a n ie  
n a  p o z io m ie  p rz e c ię tn y m , co  u s p ra w ie d liw ić  n a leży  
u c ią ż liw y m i w a ru n k a m i o rg a n iz a c y jn y m i i t r u d 
n o śc ią  z m o n to w a n ia  k ilk u  g ru p  c h ó ra ln y c h , n a 
w y k ły c h  d o  in d y w id u a ln y c h  w sk a z a ń  i o d rę b n e g o  
k ie ro w n ic tw a  sw o ic h  d y ry g e n tó w .

K o rz y s tn ie j  w y p a d ły  p ie ś n i  lu d o w e  p o d  d y r. 
E . P ie t r z y k a .  W p ra w d z ie  p ie ś n i  t e  są  ła tw ie js z e , 
a le  ic h  w y k o n a n ie  b y ło  p o d  w z g lę d e m  ry tm ik i 
i d y n a m ik i z u p e łn ie  d o b re .

K o ń c o w e  d w a  u tw o ry  p o d  d y r. P .  P o d o b iń 
sk ieg o  : B ła ż e je w sk ie g o  — „ K o ra le ” i C h o p in a  — 
P o lo n e z  A -d u r ,  w  p ro g ra m ie  s to s u n k o w o  n a j t r u d 
n ie js z e , ch o c iaż  w y p a d ły  w  in to n a c j i  n ie p e w n ie ,  
m im o to  w  e k s p re s j i  w y k o n a n ia  m ie li sw ó j r ó w n o 
w ażn ik .

O g ó ln e  w ra ż e n ie , m im o p o z y ty w n e  w a lo ry  
id e o w e  p la c ó w k i i d o b rą  w o lę  c z y n n y c h  c z ło n k ó w  
S to w a rz y s z e n ia  — n ie  p rz e k o n y w u ją c e . L ic z n y  
c h ó r, ta k  z w a n a  „ m a só w k a ”, n ie  m ając  p rz e d  so b ą  
z d e c y d o w a n e j i je d n o l i te j  w o li k ie ro w n ic tw a , 
m u si n a p o ty k a ć  n a  d ro d z e  sw e g o  ro z w o ju  n a  p o 
w a ż n e  t r u d n o ś c i  te c h n ic z n e  i... p sy c h o lo g ic z n e . 
M a sę  p o i ą c z o n y c h  c h ó ró w  w in ie n  p ro w a d z ić  je d e n  
c h ó rm is trz  i d o  p e w n e g o  s to p n ia  „ o b c y ”, D o ty c h 
cza so w e  b o w ie m  w y s iłk i s k ą d in ą d  z a s łu ż o n y c h  
k ie ro w n ik ó w  d a ją  w y n ik i p ro b le m a ty c z n e . N a to 
m ia s t s z la c h e tn a  ry w a liz a c ja  p o sz c z e g ó ln y c h  c h ó 
ró w , b y ła  b y  t u  b a rd z ie j  w sk a z a n a .

* *
*

M ło d y  i u ta le n to w a n y  sk rz y p e k  I e o d  o r  
K I  a j n  m  a n  w y s tą p ił  z w ła sn y m  re c ita le m . D a w n y  
u c z e ń  p ro f . W . G ru d z iń s k ie g o , p ó ź n ie js z y  a b s o l
w e n t  W y ższe j S z k o ły  M u z y c z n e j im . C h o p in a  
w  W a rsz a w ie  z k la sy  p ro f . M ic h a le w ic z a , w y k a 
z u je  ju ż  p e w n ą  d o jrz a ło ść  m u zy czn ą . T e c h n ik a  
w  z a k re s ie  n ie m a l w ir tu o z o w sk im , b o w ie m  sk rz y 
p e k  w sz e lk ie  t r u d n o ś c i  o p ra c o w u je  b e z  w y s iłk u . 
I o n  ch o c iaż  n ie  w ie lk i, m a w  s o b ie  d u ż o  c ie p ła  
i m ięk o śc i.

J e d n a k  s t r o n a  a r ty s ty c z n a  lin ię  m a k ró tk ą , 
w id o c z n e  to  p rz e d e  w sz y s tk im  w  w y k o n a n iu  k o n 
c e r tu  D - d u r  C z a jk o w sk ie g o , in te rp re to w a n e g o  
z p rz e s a d n ą  c z u ło s tk o w o śc ią , a le  bez  p o lo tu .  — 
D o b rz e  n a to m ia s t  w y k o n a n a  b y ła  C ia c o n n a  B a c h a .

P r z y  f o r te p ia n ie  M . M a rg u lie s  — s u b te ln y  
i ry tm ic z n y .
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T o w a r z y s t w o  M u z y c z n e  w  L u b lin ie
S ezo n  k o n c e rto w y  1936/37 

p o d  k ie ro w n ic tw em  E . D Z I E W U L S K I E G O

W  so b o tę  d n ia  20=go lu teg o  1937 r„ o godz. 20=ej 
o d b ęd z ie  się

IV  K o n c e r t  S y m f o n ic z n y
U dział b io rą  :

O r K ie str a  S y m f o n ic z n a  
T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o  

i 8 - g o  p. p . L eg .

D r. S T E F A N  Ś L E D Z IŃ S K I-L ID Z ttI
(dy rekcja)

E D W A R D A  F E I N S T E I N Ó W N A
(fo rtep ian )

P R O G R A M :

1. B E E T H O V E N  — U w e rtu ra  .F id e lio "
2. M O Z A R  I — K o n c e rt fo r te p  ianow y D -d u r

(ko ronacy jny )
3. M O Z A R  I — S y m fo n ia  g-moll

a) A lleg ro  m olto
b) A n d a n te
c) M e n u e tto
d) A lleg ro  assai 

P r z e r w a

4. C H O P IN  — K o n c e rt fo r te p ia n o w y  e=moll
5. C Z A JK O W S K I — K ap ry s w łoski.

Stefan Śledziński- Lidzki
U ro d zo n y  1897 r. S tu d ia  m uzyczne o d b y w a 

w  K o n se rw a to riu m  W arszaw skim  p od  k ie ru n k iem  
M elce ra  i S ta tk o w sk ieg o  oraz w  U n iw e rsy te c ie  
Jag iellońskim , gdzie uzyskał ty tu ł  d=ra filozofii 
z m uzykologii na  zasadzie ro zp raw y  o dziejach  
sy m f^ tn i w  P o lsc e .

O b e cn ie  je s t  p ro feso rem  P a ń s tw o w e g o  K o n 
se rw a to riu m  M u zycznego  w  W arszaw ie.

O d b y ł ko m p an ię  leg io n o w ą w  I brygadzie, 
poczem  w o jn ę  u k ra iń sk ą  i bo lszew icką jako o fice r 
p iech o ty . P o  zaw arc iu  p o k o ju  p o zo sta je  w  w o jsk u  
zajm ując się  organizacją m uzyki w  w o jsk u , poczem  
je s t  k apelm istrzem  o rk ie s try  re p re z e n ta c y jn e j 36 pp. 
L egii A k ad em ick ie j, odnosząc szereg  su k cesó w  
k o n ce rtam i te j  zn ak o m ite j o rk ie s try  w  W arszaw ie  
i na  p ro w in c ji. Jako k ap e lm istrz  sym fon iczny  
i o p ero w y  poza tern działa w  W arszaw ie, W iln ie  
i K atow icach . O d  ro k u  1934 p ra cu je  w  M in is te r 
s tw ie  W . R . i O . P .  k ie ru jąc  sp raw am i m uzycz
nym i w  W ydzia le  S z tu k i.

Edwarda Feinsteinówna.
Z n a n a  p ian is tk a  E d w a rd a  F e in s te in ó w n a  je s t  

jed n y m  z n a jc iek aw szy ch  ta le n tó w  m łodego p o k o 
len ia . S zereg  je j w y b itn y c h  su k cesó w  a r ty s ty c z 
n y ch  zaczyna się 1933 r., k iedy  zaraz po  u k o ń cz e 
n iu  s tu d ió w  m uzycznych  u  p ro f. A . M ich a ło w sk ie 
go w yjeżdża do W ied n ia , gdzie na m ięd zy n aro d o 
w ym  k o n k u rs ie  p ian is ty czn y m  zosćaje zaszczy tn ie  
odznaczona.

K o n c e rty  F e in s te in ó w n y  w  W arszaw ie  i na 
p ro w in c ji cieszą się s ta le  żyw ym  za in te reso w an iem  
pu b liczn o śc i i coraz gorętszym  u znan iem  prasy .

P rz e d  rok iem  zap roszona na  w y s tęp y  do  F in 
lan d ii i E s to n ii, w zb u d za  tam  p raw d ziw y  en tuzjazm  
w y k o n an iem  dzieł C h o p in a  i k o m p o zy to ró w  p o l
skich .

INSTYTUT MUZYCZNY 
im. St. M O N IU SZ K I W L U B L IN IE

pod dyrek cją  EUGENIUSZA DZIEWULSKIEGO

W Y D A J E
DYPLOMY WIRTUOZOWSKIE i PEDAGOGICZNE 

u p ra w n ia jąc e  do  p ro d u k c ji p u b lic z n y ch  i w y k ład an ia  w szkołach 

m uzycznych .

U czniow ie uczęszczający  do I n s ty tu tu  M uzycznego  k o rzy sta ją

ze  zn iżek  k o lejow ych .
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M O Z A R T —C H O P IN —C Z A JK O W SK I
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  IV 1 c o n c e r tu  sy m fo n ic z n e g o

Z d a w a ło  b y  s ię , że  m u zy k a  M o z a r ta , jak o  
m u zy k a  d a le k ie j  p rz e sz ło śc i, p o k ry ta  rzek o m o  pa* 
ty n ą  z a p o m n ie n ia , p rz e m a w ia  do  n a s  ju ż  ty lk o  
s w o ją  w a r to ś c ią  p o m n ik o w ą . N ic  b a rd z ie j  sprze*  
czn eg o  z p o c z u c ie m  rz e c z y w is to śc i. W  d z is ie jsz e j 
d o b ie  s k łę b ie n ia  ro z m a ity c h  p rą d ó w  m o d e rn is ty c z *  
n y c b , g dzie  t r u d n o  o d ró ż n ić  b rz y d o tę  o d  z d ro w e j 
m yśli, w ła ś n ie  m u z y k a  M o z a r ta  zaw sze  je sz c z e  
j e s t  z ja w isk ie m  o rz e ź w ia jąc y m . P o d  w z g lę d e m  
h a rm o n ii  fo rm y  i w y ra z u  p rz e d s ta w ia  tw ó rc z o ś ć  
M o z a r ta  n ie d o ś c ig n io n y  id e a ł. Jego  m u z y k ę  c e c h u je  
n a jw y ższa  k u l tu r a ,  s z la c h e tn o ś ć  k a n ty le n y , ary sto *  
k ra ty c z n y  w d z ię k , le k k o ść , n ie s k a z ite ln o ś ć  fo rm y  
i w s z e c h s tro n n o ś ć  w y ra z u  m u zy czn eg o .

Sym fonia  G-moll m im o fo rm y  k la sy c z n e j, j e s t  
p e łn a  tra g iz m u  i m e la n c h o lii, j e s t  m ie n ią c ą  s ię  grą 
n a js p rz e c z n ie js z y c h  n a s tro jó w , za liczyć  p rz e to  ją  
n a le ż y  d o  m u zy k i ro m a n ty c z n e j. W  ćem  specja ł*  
n y m  p o d  w z g lę d e m  w y ra z u  e ty c z n e g o  a rc y d z ie le  
m u zy czn y m  m oże n a jd o k ła d n ie j  p rz e z ie ra  in d y w i*  
d u a ln o ś ć  M o z a r ta , w ie lk ie g o  p io n ie ra  w  w a lce  
o g o d n o ść  m u zy k i i m u zy k a .

W  k o n c e r ta c h  czy to  fo r te p ia n o w y c h , czy 
s k rz y p c o w y c h  M o z a r t  p ie rw s z y  w p ro w a d z a  zasad ę  
h a rm o n ic z n e g o  z e s p o le n ia  solu z tutti. P o la  orkie*  
s t ry  s ta je  s ię  c z y n n ik ie m  w sp ó łm ie rn y m  b u d o w ie  
k o m p o zy c ji. W  koncercie fortepianow ym  D -dur  
w s z y s tk ie  te  k o n c e p c je  w y p ły w a ją  b a rd z o  pla* 
s ty c z n ie . D r. J. P e is s  p is z e :  „ O rk ie s t r a  j e s t  t u  
sk ła d o w ą , o rg a n ic z n ą  i i s to tn ą  częśc ią  ca ło śc i. 1 to  
w ła ś n ie  ró ż n i M o z a r ta  od  in n y c h  k o m p o z y to ró w  
k o n c e r tó w  fo r te p ia n o w y c h : n p . C h o p in a , u  k tó re g o  
o rk ie s t r a  j e s t  c z y n n ik ie m  d ru g o rz ę d n y m  d o  teg o  
s to p n ia , że  je j  .p a r t ię  m o żn a  w y k o n a ć  n a  d ru g im  
fo r te p ia n ie  b e z  sz k o d y  d la  ca ło śc i lu b ’n p . B ra h m sa , 
t r a k tu ją c e g o  fo rm ę  k o n c e r tu  sy m fo n ic z n e g o  i usu*  
w a ją c e g o  z n o w u  f o r te p ia n  ja k o  in s t r u m e n t  so lo w y  
do  rz ę d u  je d n e j  z b a rw  o rk ie s tr a ln y c h . W  ż a d n e j 
k o m p o z y c ji in s t r u m e n ta ln e j  n ie  o s iąg n ą ł M o z a r t  
ta k ie g o  s to p n ia  śpiewności ja k  w  k o n c e r ta c h  for* 
tep ianow ych** .

I  koncert Chopina E-m oll j e s t  d z ie łem  m łodo* 
c ia n e g o  k o m p o z y to ra , n a p isą n y m  w  P o ls c e .  J e d n a k  
g e n iu sz  n a sz e g o  p o e ty  d ź w ię k u  w  o ry g in a ln y m  
sw o is ty m  p o d e jś c iu  do  z a g a d n ie n ia  m u zy czn eg o  
św ie c i ju ż  g w iazd ą  p rz e w o d n ią . S p ra w d z a ją  s ię  t u  
p rz e p o w ie d n ie  E ls n e ra .  W  k o n c e rc ie  ty m  C h o p in  
m im o w p ły w ó w  H u m m la  i S p o h ra  z d z ie d z in y  
c h ro m a ty k i i te c h n ik i  f ig u ra c y jn e j,  d a je  s w o ją  jaźń  
i sw o ją  tr e ś ć .  O siąg a  po z io m  tw ó rc z y  M o z a r ta  co 
d o  fo rm y  i z w ia s tu je  e rę  w  m u z y c ę  p o lsk ie j  co 
d o  tr e ś c i .

Kaprys w łoski Czajkowskiego  j e s t  d z ie łem  
o lśn ie w a ją c y m  p o d  w zg lęd em  b a rw  i św ia te ł .  C ha* 
r a k te r  w y b i tn ie  i l lu s tr a c y jn y  o w s p a n ia ły c h  kom* 
b in a c ja c h  te m a ty c z n y c h  i ry tm ic z n y c h . D o s k o n a łe  
p o le  d la  p o p is u  d y ry g e n ta  i o rk ie s try .

Z k o n c e r tu  L isz to w sk ieg o
Z  w ie lu  p rz y c z y n , k o n c e r t  p o ś w ię c o n y  tw ór*  

czo śc i L isz ta , m ysia ł s ię  o d b y ć  w  d n iu  9 lu te g o . 
B u d z iło  to  p e w n e  o b a w y  ze  w z g lę d u  n a  m ałą  
ilo ść  o d b y ty c h  p ró b , j e d n a k  n a sz a  o rk ie s tr a  w yka*

Prof. P A W E Ł LEW IEC K I

zała  r u ty n ę ,  k a rn o ś ć  i s k u p ie n ie  i w y w ią z a ła  się  
z z a d a n ia  z u p e łn ie  d o b rz e .

N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  p e w ie n  p o w a ż n y  
szczegół: o rk ie s tr a  d a ła  so b ie  ra d ę  z t r u d n y m  p o d  
w zg lę d e m  s t r u k tu r a ln y m  p ro g ra m e m  k o n c e r tu .  — 
L is z t  p rz e c ie ż , m im o c ie k a w y c h  k o n c e p c y j, w  kom* 
p o z y c ja c h  s y m fo n ic z n y c h  j e s t  p rz e d e  w sz y s tk im  
n ie w y g o d n y m  i te c h n ic z n ie  m o c n o  a b so rb u ją c y m .

Jak o  s o lis ta  w y s tą p ił  z aw sz e  c e n io n y  n a  grun*  
cie  lu b e lsk im  d o sk o n a ły  p ia n is ta  p ro f, Paweł 
Lewiecki, w s z e c h s tro n n y  a r ty s ta  i p ed ag o g . W spa*  
n ia ły  i e f e k to w n y  koncert A -dur  w y k o n a n y  by ł 
z w ła śc iw ą  p ia n iś c ie  p la s ty k ą  i s ty le m . In d y w i*  
d u a ln e  c e c h y  sw e j gry  p ro f . L e w ie c k i  w y k aza ł 
w  n a d d a tk a c h , szczeg ó ln ie  w  F a n ta z ji  „Rigoletto": 
b y ła  i te c h n ik a  p ie rw s z o rz ę d n a  i e k s p r e s j a ^  to n .

K o n c e r t  u d a ć n y . D y r. D ziew ulski p ro w a d z ił 
o rk ie s tr ę  r ę k ą  w ła d n ą , s u g e ru ją c  je j w o lę  p e w n e g o  
sw e j in te r p r e ta c j i  o d tw ó rc y . I  em p o  i d y n a m ik a  
w ła śc iw a  i p rz e k o n y w u ją c a .

W y m ie n ić  n a le ż y  z u z n a n ie m  s o lis tó w  ork ie*  
s t ry  : d y r. Ludwika Chełmińskiego, k tó ry  z p o d z iw u  
g o d n ą  c z u jn o śc ią  ła d n ie  i c e lo w o  w y k o n y w a ł lic zn e  
solo n a  w io lo n c z e li, b a rd z o  u m iło w a n e j p rz e z  L isz ta  
i k o n c e r tm is trz a  p ro f . Leopolda Modzelewskiego, 
k tó ry  n ie w z ru sz o n y m  sp o k o je m , p e w n o ś c ią  sw e j 
ro li w  o rk ie s tr z e  i in tu ic ją  t o n u  n ie d w u z n a c z n ie  
p rz y c z y n ia  s ię  d o  s k o o rd y n o w a n ia  1 sk rz y p ie c , 
n a j le p s z y c h  w  o rk ie s trz e .

P r z e d  k o n c e r te m  p . F re ib e rg  w y g ło s ił w s tę p n e  
s ło w o .



» L U B IL L 5 K 1 E  W I A D O M O Ś C I  M l lZ Y C Z N E « 7

W Y D A W N IC T W A :
L u b e l s k a  P i e ś ń  L u d o w a .

C z. I.

K s ią ż n ic a  — A tla s  w y d a ła  z b jó r  p ie ś n i  ludo= 
w y c h  Z ie m i L u b e ls k ie j .  I e  c e n n e  d z ie ło  opraco*  
w a li p rz y  p o m o c y  K u ra to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  
L u b e ls k ie g o : Walerian Batko, Franciszek Chanaj, 
Stanisław  M aśliński, J ó ze f Iłafalski, Ignacy Smaga, 
Eugeniusz Sokalski, Z ygm unt Todys, Stanisław  
W iciński p o d  re d a k c ją  Józefa Chmary, i n s t r u k to r a  
o k rę g o w e g o  m u zy k i.

P ie ś n i  t e  w y sz u k iw a li w y ż e j w y m ie n ie n i  zbie= 
raczę , p rz e w a ż n ie  p . B a tk o , zaś in s tr .  C h m a ra  
p rz e s ie w a ł m a te r ia ł  p rz e z  g ę s te  s i to  i d a ł n am  
is tn e  p e r ły  n aszeg o  fo lk lo ru  m u zy czn eg o .

W  p rz e d m o w ie  in s t r .  C h m a ra  m. in . p i s z e :
„ P ie ś n i  u trz y m a n e  n a  ogół w  śc is łe j d iato=  

n ic e , sa  ła tw e  d o  w y u c z e n ia , p rz e z n a c z e n ie m  bo= 
w ie m  z b io rk u  j e s t  d o s ta rc z e n ie  re g io n a ln e g o  ma= 
te r ia łu  p ie ś n ia rs k ie g o  d la  szk ó ł, ś w ie tlic , z w ią z k ó w  
i o rg an izacy j .

Z b tó r  ty c h  p ie ś n i  w in ie n  b y ć  w  p o s ia d a n iu  
k ażd eg o  ś p ie w a k a  i m u zy k a .

P R Z E G L Ą D  P R A S Y .
C Z A S O P I S M A .

Ukazał się Nr. 1 (XV) Rok IV m iesięcznika „Muzyka 
Polska" (Warszawk) — Organ Towarzystwa Wydawniczego 
Mnzyki Polskiej.

Treść numeru: Syntetyczny artykuł St. Śledzińskiego- 
I.idzkiego z okazji jubileuszu Konserwatorium Warszawskiego 
(1821 — 1861 — 1936'; artykuł ks dr. Hieronima Feichła po
święcony prof. dr. Adolfowi Chybińskiemu; wywiad Jana Du- 
nicza z Adolfem Chybińskim; ankieta „Muzyki Polskiej* na 
tem at totalizmu w życiu kulturalno-artystycznym  i pierwszy 
głos prof. Witolda Maliszewskiego; Józefa Buli: Byle nie 
„Szkoła muzyczna*. Po za tyra sprawozdania, przegląd prasy, 
korespondencje z prowincji i bogata kronika,

Nr. 1 „Muzyki Polskiej* doskonale redagowany posiada 
inteJesującą treść 1 winien znaleźć się w bibiiotece każdego 
muzyka i melomana.

Na ziemi śląskiej na wzór „Lubelskich Wiadotnośc.i 
Muzycznych* powstało czasopismo „Śląskie Wiadomości Mu
zyczne". Nr. 1 czasopisma pod względem formy i treści przed
stawia się nader korzystnie.

Treść n u m eru : odezwa od redakcji do społeczeństwa 
śląskiego; Tadeusz Prejzner — Towarzystwa Muzyczne w K a
towicach; dr. Adam Mitscha — Śląskie Konserwatorjum Mu
zyczne: recenzja prof. Władysława Wierzbickiego w „Expresie 
Lubelskim* z dnia 2O.XI1.36 o koncercie w Lublinie dyr. K on
serwatorium Faustyna Kulczyckiego i prof. Józefa Cetnera; 
artykuł o działalności artystycznej wybitnego muzyka i kom
pozytora Eugeniusza Dziewulskiego z okazji jego koncertu 
w Kaluwicacb; Stanisław Bielicki — sprawozdania z koncer
tów; dr. Stefan Sledzińskl-L idzki— Jubileusz Konserwatorjum 
Warszawskiego r kronika.

Treść pierwszego (styczniowego) num eru „Muzyki* jest 
żywa i aktualna.

Na pierwszym m iej-cu zamieściła redakcja artykuł, który 
z pewnością dla większości czytelników będzie atrakcją n a j
mocniejszą. Są to wspomnienia sławnego śpiewaka o pierw 
szej operze, którą słyszał K iepura w swym życiu „Madame 
Butterfly* z Doboszem.

Drugą „sensacją* num eru są wspomnienia Hubermana, 
na tem at skrzypiec, ich struktury  i możliwości artystycznych.

Niezmiernie ciekawa jest korespondencja z Londynu. 
Dowiadujemy się z niej szczegółów, dotyczących .debiutu* 
mistrza Paderewskiego w filmie.

Treść num eru uzupełniają „impresje muzyczne*. Rub
ryka ta, prowadzona od założenia pism a przez redaktora Ma

teusza Glińskiego, nosi obecnie tytuł „Pod ostrym kątem* 
i zawiera szereg aktualnych uwag polemicznych.

Bogaty dział sprawozdań, przegląd wydawnictw i prasy 
zamykają treść ostatniego num eru „Muzyki*, który winien się 
znaleźć w rękach wszystkich muzyków i miłośników muzyki.

K R O N IK A .
W a rsza w sk ie  K o n ser w a to r iu m  M u zyczn e ob eb o  

(Iziło 7 5 - le c le  s w e g o  w sk r z e sz e n iu . Konserwatorium jest 
jedną z najstarszych uczelni muzycznych w Europie i zostało 
założone w 1821 r. przez Józefa Elsnera, znanego kompozytora 
i nauczyciela Fryderyka Chopina. Z chwilą wybuchu powsta
nia listopadowego uległo likwidacji z powodu wstąpienia do 
do armii wszystkich uczniów zdatnych do noszenia broni. 
Dopiero w 1861 r. dzięki zabiegom skrzypka-wdrtuoza Apolina
rego Kątskiego Konserwatorium wznawia swą działalność pod 
nazwą „Warszawskiego Insty tu tu  Muzycznego*.

Od 1919 r. Konserwatorium jest państwową wyższą szkołą 
muzyczną, skupia najlepsze siły pedagogiczne i corocznie 
wypuszcza młodych muzyków, przygotowanych do samodziel
nej pracy artystycznej.

Świeżo ukazały się „ L isty  F ry d er y k a  C hopina" zebra
ne i przygotowane do oruku przez dr Henryka Opieńskirgo.

Pięknie wydana książka zawiera ogółem 338 listów pisa
nych w okresie od 1817 r. do zgonu Chopina. Zbiór zamyka 
kartka Chopina, napisana na kilka godzin przed śmiercią, 
o treści w strząsającej: „Gdy kaszel ten mnie zadusi, zaklinam 
was, kaźcie otworzyć moje ciało, żebym nie został pochowany 
żywcem*. Książka ozdobiona jest licznymi ilustracjami.

„H alk a" M on iu szk i s ta je  s ię  je d n ą  z n a jp o p u 
la r n ie jsz y c h  o p e r  w  E u ro p ie . Z radością teraz notujemy 
że jeszcze jeden teatr operowy — Opera w Tallinie - włączył 
„Halkę* do swego repertuaru. Prem iera opery ma się odbyć 
13 lutego b. r.

Tak więc w krótkim stosunkowo czasie „Halka* ukazała 
się na.scenach  oper w Wiedniu, Bdrnie, Hamburgu, Helsin
kach, Berlinie i Tallinie. Najlepszy to eowód wartości i ży
wotności naszej opery narodowej.

21 lutego h. r. rozpoczyna się w Warszawie I ll -c i m ię 
d z y n a ro d o w y  k o n k u r s  im . C hop in a . Do konkursu dopu
szczono około 100 u c z e s tn ik ó w  z 21 k ra jó w . Produkcje 
konkursowe będą się odbywać w czasie od 21 lutego do 
12 marca b .r. W skład Sądu Konkursowego wchodzą wybitni 
pianiści i muzycz polscy ornz szereg muzyków zagranicznycd.

Konkurs im. Chopina jest ważnym wydarzeniem w św ia
towym ruchu muzycznym i dla kraju naszego ma wielkie 
znaczenie propagandowe.

Inicjatorem  i organizatorem konkursu jest W arszawskie 
Towarzystwo Muzyczne.

Z n any w a rsz a w sk i w y d a w ca  p ie ś n i lu d o w y c h  — 
p. K arol H la w iczk a  odunlnzł n ieznane dotąd zbiory melodii 
ludowych znakomitego etnografa O sk ara  K o lb er g a .

M agazyn  Ż y r a r d o w sk i
ul. K rak .-P rzed m . Ns 6. 

w t. K A R O L  F R E Y B E R G
p o le c a  w w ie lk im  w y b o r ze  w s z e lk ie

W Y R O B Y  Ż Y R A R D O W S K IE
w y k w in tn ą  b ie liz n ę  d a m sk ą  i m ę sk ą , o ra z  t r y 
k o ta ż e  f i r m y  J A N  M A T U S Z E W S K I .

W. P IO T R O W S K I
Z E G A R M I S T R Z

LUBLIN, UL. KOŚCIUSZKI 1 
P O L E C A  W D U ŻY M  W Y B O R ZE:

ZEGARKI, ZEGARY, B U D Z IK I.
PRACOWNIA NA MIEJSCU. -
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Wymowa podanych obrotów jest najlepszą reklam ą jakości wyrobów

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH „K. R VETTER“
wł. T. KARSZO-SIEDLEWSKI W LUBLINIE

ROK 1934 ROK 1935 ROK 1936
F ab ryka  w ódek , lik ie ró w  i ko n iak ó w  R 

„K. R. V e tte r“ sprzedała w całej Polsce E 
50 tysięcy butelek różnych wódek po 0,5 litr. O

R
B ro w ar P aro w y „K. R. V e tte r“ sprzedał G 

w wojew. lubelskiom 600 tysięcy litrów piwa. A
N

F ab ryka lem o n iad  i w ód gazow ych I 
„K. R. V e tte r“ sprzedała w wojew. lubel- Z  
skiem 100 tysięcy butelek wód gazowych. A

C
F ab ryka słodu „K. R. V e tte r“ wyprodu- J 

kowała na eksport do Ameryki 250 tysięcy A 
kilogramów słodu.

Fab ryka  w ódek , lik ie ró w  i ko n iakó w  
„K. R. V e tte r“ sprzedała w całej Polsce 
ĆWIERĆ M IL IO N A  butelek różnych wó
dek po 0,5 litr.

B ro w ar parow y „K. R. V e tte r“ sprzedał 
w wojew. luhelskiem JEDEN M IL IO N  litr, 
piwa czyli DW A M IL IO N Y  butelek.

F ab ryka  lem on iad  i w ód gazow ych  
K. R. V e tte r“ sprzedała w wojew. lubel- 
skiem ĆWIERĆ M IL IO N A  butelek wód 
gazowych.

F ab ryka  słodu „K . R. V e tte r“ wyprodu
kowała na eksport do Ameryki DW A i PÓŁ  
M IL IO N A  kilogramów słodu.

Rozwój firm y zaw dzięczam y! reorgan izacji daw nych m etod  pracy 
n ow oczesn ym  urządzeniom  
p o d n iesien iu  jak ośc i w yrobów  
lo ja ln e j w spółpracy  z władzam i 
regu larn em u  p łacen iu  podutków  
zw alczaniu  n ieu czciw ej k on k u ren cji.

KSIĘGARNIA 1 SKŁAD NUT

ZDZISŁAW  B U D Z 1SZ E W SK 1
DAWNIEJ

GEBETHNER i WOLFF
LUBLIN, H O TE L EUROPEJSKI

p o 1 e  c u :
NOWOŚCI w DZIEDZINIE LITERżATURY i MUZYKI

DRUKARNIA 1
POPULARNA |
W LU B LI N 1 E 
ŻMIGRÓD M 1 WYKONYWUJE
TELEFON 16-53 W S Z E L K IE

R O B O T Y
DRUKARSKIE
PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH !

D o w o d e m  r o z u m n e j  p r z e z o r n o ś c i
_______ i s i ł y  c h a r a K t e r u ,  j e s t  p o s i a d a n i e

k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c io w e jK. K. O.
K o m unalnej K a s y  O szc zęd n o śc i

w  L u b l i n i e ,  u l i c a  M a p u c y ń s K a  N r . Ą .
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